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Szanowny Panie Piotrze.

Dziękuję za przesłanie recenzji.

(…)

Ludzie którzy źle o Panu piszą to zazdrośni głupcy nie mający pełnej wiedzy.
 Pan według mnie bardzo dużo włożył i wkłada pracy w promocję Mistrza.
Dla mnie jest Pan dużym autorytetem.
Obejrzałem na Pana stronie kilkakrotnie wszystkie filmy.
Nie raz widać zdenerwowanie na Pana i Pani Ani twarzy. Ale Pan wierzy w to co Pan robi. Pani Ania
Pana wspiera.
Napotyka Pan różne trudności. Wszystko w mistrzowski sposób pokonał Pan.
I każdy autor tekstów który głupio pisze niech sam coś zrobi.
Niech zaryzykuje tyle co Pan zaryzykował.
Niech zastanowi się co pisze.
Teraz oczywiście jest Pan na górce, ale to lata pracy lata wyrzeczeń lata promocji.
To że twórczość Beksińskiego  jest teraz tak poszukiwana to Państwa zasługa. 
Pan według mnie ma bardzo otwarty umysł i dużo od Pana się uczę. A Pani Ania to mądra żona 
która wspiera Pana latami.
Dziękujemy Państwu za wszystko. Ludzie nie mają świadomości że dzięki Państwu możemy 
podziwiać obrazy w Krakowie i Częstochowie.
Bo przecież mogliby Państwo swojej kolekcji nie pokazywać nikomu. 
To  projekt  który trudno skończyć. 
Wiem że Pan dalej będzie promował Mistrza. Wydaje mi się że sztuka Beksińskiego w niedługim 
czasie nabierze bardzo dużego tempa i będzie to najlepszy artysta powojenny (o ile już nie jest). Bo 
dla mnie już jest.
Jesteście wspaniałymi ludźmi.

(…)

O Beksińskim mógłbym z Panem pisać godzinami.

(…)
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